Witam szanowną komisje, nazywam się Witold Czułowski i pragnę zaprezentować państwu moją pracę pt.: „Scharakteryzuj różne wizerunki Sarmaty w wybranych utworach literatury polskiej różnych epok.” 

Opierając się na XVI- wiecznych historykach twierdzono, że szlachta polska wywodzi się od starożytnych Sarmatów spokrewnionych z rodem walecznych Scytów - jeźdźców zbrojnych w łuki i miecze. Legenda głosi, że jedno z ich plemion przywędrowało z okolic Morza Czarnego nad Wisłę, założyło tu swoje osady, zdominowało tubylców i dało początek polskiemu rycerstwu, z którego z czasem ukształtowała się warstwa szlachecka. Od nazwy starożytnego plemienia obszarowi dawnej Rzeczypospolitej, poszerzonej o znaczne wpływy na kresach wschodnich nadano miano Sarmacji. Ten rodowód szlachta polska przyjęła z entuzjazmem. Dodawał szacunku, usprawiedliwiał jej nieograniczoną wolność osobistą, przyznawał wyjątkowy status w państwie. Ideologia sarmatyzmu zdominowała przeróżne sfery życia: politykę, kulturę, umysłowość i obyczajowość. Rozszerzała się powierzchowna, bogata w barok i rytuały religijność, umacniało przekonanie o roli Polski jako "przedmurza chrześcijaństwa"; niechęć do cudzoziemców znalazła uzasadnienie ideologiczne konieczność odcięcia się od Europy, w której zdradzano ideały wolności rycerskiej (obawa przed absolutyzmem i tyranią dominującą w ustrojach krajów sąsiadujących). Idealizując swojskość sięgano do folkloru, czyniono starania o zbliżenie kultury i obyczajowości szlacheckiej i chłopskiej. W piśmiennictwie pojawiły się przekonania, że Sarmaci to naród wybrany (podobnie jak Żydzi w Starym Testamencie), że ich ustrój jest kreowany przez Boga, a więc najlepszy i nienaruszalny (stąd megalomania i samouwielbienie), że przeciwstawiana wzorom obcym prostota rodzimych obyczajów to narodowy klejnot. Konserwatywna w intencji pochwała tradycyjnej prostoty miała bogatą dokumentację w literaturze ziemiańskiej (m.in. Paska i Potockiego) w autoportretach przekazywanych także jako wzór zachowań w rozwijającym się wówczas pamiętnikarstwie, w surowych portretach szlacheckich (m.in. portrety trumienne), w upowszechnianych również przez literaturę ("zabawy orackie") wzorach obyczajów, rozrywek, zabaw, życia towarzyskiego. Teoria sarmacka w XVI w. pełniła nadto wielorakie funkcje polityczne: była legendarną motywacją praw Polski do mocarstwowości i niezależności, zwracała uwagę w kierunku przyjętej przez Jagiellonów wschodniej polityki i ekspansji państwa, uzasadniała wreszcie już dokonany związek Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa Litewskiego, zespolonych definitywnie aktem unii z r. 1569 w jednolity organizm, zwany później Rzeczpospolitą Obojga Narodów, (choć w istocie narodów tych było więcej, a w Wielkim Księstwie Litewskim żywioł ruski górował zdecydowanie nad litewskim). W zakresie ideologii społecznej mit sarmacki budził ducha rycerskiego, wcielał ideały energii i męstwa oraz w szczególny sposób podkreślał odrębność narodową przez swoistą egzotykę surowego obyczaju, prostoty, a nawet i pewnego okrucieństwa barbarzyńskiego ludu konnych wojowników.

Siedemnastowieczny Sarmata traktuje z góry inne narody, obca mu jest tolerancja. Kultura sarmacka miała charakter wschodni. Strój szlachecki z tego okresu złożony był z elementów tureckich. Składał się on mianowicie z żupana, kontusza, bekiesza czy ferezji. Uzupełniały go wschodnie pasy tak dalece u nas popularne, że z czasem zyskały nazwę polskich. Początkowo produkowano je na Wschodzie (od Persji aż po dalekie Indie), później zaczęto wyrabiać i u nas. Im zresztą szlachcic był bogatszy tym bardziej strój jego przypominał ubiór dostojników tureckich, a nawet samego Sułtana. Obok ubioru ważne było uzbrojenie. W wojsku polskim: zarówno karacena; jak i kołczan, sajdak na strzały, czekan czy kindżał - wszystko to przywędrowało z Turcji lub Persji. Również i odznaki władzy wojskowej w postaci buzdyganów, buław lub buńczuków przedostały się ze Wschodu.

Przejdźmy, zatem do obrazu Sarmaty w samej literaturze. 
Początek nowego zainteresowania sarmatyzmem dało spotkanie dwóch tendencji jednej strony wczesnoromantyczna pasja zbieracka, archeologia, folklorystka, historyzm, z drugiej zaś nacisk problematyki narodowej związanej z wybuchem powstania listopadowego i Wielką Emigracją. Obraz tej kultury, znacznie wyidealizowany "ku pokrzepieniu serc", odgrywa zasadniczą rolę w kreacji świata przedstawionego oraz przy konstrukcji postaci w twórczości autorów dziewiętnastowiecznych, m. in. A. Mickiewicza (Pan Tadeusz). Po odkryciu sarmatyzmu w literaturze krajowej nastąpił okres rosnącej popularności, aż do zupełnej dominacji tej tematyki. Fala ówczesnej "gawędomanii" zdaje się dorównywać wcześniejszej "balladomanii" i "sonetomanii"

Pan Tadeusz, czyli ostatni zajazd na Litwie nosi podtytuł Historia szlachecka z r. 1811 i 1812 we dwunastu księgach wierszem. Zbiorowym bohaterem utworu jest szlachta polska, przedstawiona przez Mickiewicza z niebywałym mistrzostwem, dużą sympatią, ale i ironicznie zabarwionym krytycyzmem. W utworze bardzo często powtarza się słowo ostatni - ostatni zajazd, "ostatni Klucznik Horeszkowa", "ostatni w Litwie Woźny trybunału". Podkomorzy to "ostatni, co tak poloneza wodzi", Wojski jest ostatnim mistrzem gry na rogu rzucania nożem, ostatnim erudytą i gawędziarzem. Do odchodzącego świata należy też Maciek Dobrzyński - konfederata barski, bohater powstania kościuszkowskiego i obrońca Konstytucji 3 maja. Jest typowym przedstawicielem konserwatyzmu szlacheckiego, oburzającego się na nowe zwyczaje w polskim wojsku i nieufającym Napoleonowi. Jednak tylko Maciek nad Maćkami potrafi dostrzec perspektywę tego zrywu narodowościowego Polaków. Do nieszkodliwych dziwaków należą Gerwazy i Protazy, prezentujący typowe cechy polskiego Sarmaty: kłótliwość, warcholstwo, pieniactwo, pychę i mściwość. Muszą odejść wraz z Maćkiem, ponieważ nie potrafią znaleźć swego miejsca w zmieniającym się świecie. Lepiej natomiast umie się w nim znaleźć Sędzia - brat Jacka. To człowiek hołdujący staropolskim tradycją, a jednocześnie umiejący przyjąć to, co nowe. Jest przy tym krytyczny wobec "nowości", ale i docenia ich wartość. Świat polskiej szlachty, z wyraźnie zaznaczonym podziałem na sarmackich konserwatystów, rzeczników postępu i płytkich zwolenników cudzoziemszczyzny, został przez Mickiewicza pokazany w sposób wyważony i z wielką sympatią. Praca nad poematem stała się dla poety pretekstem do literackiego powrotu do ukochanej krainy dzieciństwa, a Pan Tadeusz jako utwór napisany " ku pokrzepieniu serc" nie mógł zawierać zbyt krytycznych sądów. Autor mitologizuje świat staroszlachecki, ukazuje go w pełnej krasie. Mickiewiczowskie Soplicowo stanowi symbol polskości, jest oazą ładu ziemiańskiego i arkadą pełną obfitości.Wszystko odbywa się tu według odwiecznego scenariusza, zgodnie z rytmem wschodów i zachodów słońca. Każda czynność ma swoje miejsce i swój czas. Gwarantami porządku są: Sędzia - strażnik etykiety, Hrabia - strażnik mody i Wojski - strażnik myśliwskiego rzemiosła. Postacie wypełniające świat Pana Tadeusza są niezwykle barwne i oryginalne. Nie brakuje im oczywiście typowych szlacheckich przywar, wśród których autor eksponuje przede wszystkim porywczość charakteru, skłonność do kłótni i awanturnictwa. Jednak sarmackie wady zostały potraktowane tu z pobłażliwością, z przymrużeniem oka. Mickiewicz ukazuje, bowiem świat szlachecki w jego schyłkowej fazie, wie doskonale, że wkrótce przejdzie on do historii, że dawne formy życia polskiego ulegną rozpadowi. Dlatego idealizuje Polskę szlachecką wraz z jej zaletami i ułomnościami, chce, bowiem ocalić od zapomnienia to, co było niegdyś bliskie jego sercu.

Pozytywistyczne projekty budowy nowoczesnego społeczeństwa ograniczały i ochładzały zainteresowanie sarmatyzmem. Surowe oceny pojawiały się w lewicowo zorientowanej publicystyce i krytyce literackiej. Miejsce dla aprobaty znajdowało się jednak w tej części literatury pięknej, która powielała lub kontynuowała romantyczne wzorce. Dotyczy to reliktów gawędy i komedii kontuszowej, a zwłaszcza obficie reprezentowanej prozy historycznej, choć i w tym nurcie zdarzały się akcenty antysarmackie. Na tle epigońskich realizacji wybija się dzieło Sienkiewicza, zarówno pod względem techniki powieściowej, jak też sugestywności wizji szlacheckiego świata. Ciekawy problem wyłania się z analizy form literackich typowych dla pozytywizmu. Najpopularniejsze gatunki - obrazek, nowela, satyra, powieść realistyczna - w znacznym stopniu czerpią z poetyki późnoromatycznego "neosarmatyzmu"

W powieściach historycznych Sienkiewicza ponownie mamy do czynienia z obroną szlachetczyzny. Napisane "ku pokrzepieniu serc", w czasie, kiedy Polska rozdrapana przez zaborców znikła z mapy Europy, miały przypominać chwile triumfu polskiego oręża. Dla Polaków pozbawionych ojczyzny taka Polska znaczyła bardzo wiele, dlatego Sienkiewicz był w stanie wybaczyć jej wszelkie wady i wyeksponował przede wszystkim waleczność, męstwo, patriotyzm polskiej szlachty. Jej przywary obrócił w żart, spojrzał na nie przez palce, zrobił wszystko, by zblakły w obliczu zasług szlachty dla Rzeczpospolitej. W efekcie stworzył dzieło, które stało się wielkim narodowym mitem i urosło do rangi polskiej Iliady. Szlachta sarmacka poddaje się pokornie obcym najeźdźcom, szybko godzi z nowym położeniem, (kiedy Opaliński oznajmił o podpisaniu kapitulacji Wielkopolski, wznosi okrzyki na cześć króla szwedzkiego), płaci im podatki, słucha bez sprzeciwu rozkazów szwedzkich komendantów,- do zdrady ojczyzny skłania ich obietnica przywilejów stanowych (np. stryj Oleńki, mówi: "Pana i pod obcym panowaniem znaleźć można”- na Kmicicowej kompanii ciążą morderstwa, rozboje i gwałty (każdy z żołnierzy był skazywany przez sądy na utratę czci i życia, grasują bezkarnie, bo prawo i sądownictwo jest za słabe) - butna niekarna, egoistyczna, lekkomyślna, interesowna, zaślepiona, bezmyślna politycznie i krótkowzroczna, uległa wobec magnaterii, często obojętna wobec potrzeb ojczyzny. Wśród szlachty są jednak jednostki prawe, gotowe do poświęceń, np. Skrzetuski, który na wieść o kapitulacji Wielkopolski rwał sobie włosy z głowy. Zagłoba to typowy Sarmata, w "Panu Wołodyjowskim" jest już starcem (ma ok. 90 lat). Postać sympatyczna, choć prezentująca wiele cech negatywnych. Urodzony żartowniś i łgarz, mistrz forteli, samochwałą i spryciarz (jego wybiegi często ratują z opresji bohaterów powieści, zaś dowcipy wprowadzają do akcji elementy komizmu). Z natury tchórzliwy, potrafi zdobyć się na prawdziwe bohaterstwo. Sienkiewicz pokazuje w Potopie, że Polacy w sytuacjach krytycznych potrafią się zjednoczyć i walczyć o niepodległość.
Najlepiej różne wizerunki Sarmaty ukazuje Julian Ursyn Niemcewicz. Jego  najwybitniejszym dziełem jest "Powrót posła" wiersz ten poddaje krytyce zachowanie ówczesnej XVII wiecznej szlachty, ukazuje także obrońców tego starego jakże szkodliwego dla państwa porządku. Do tych postaci Niemcewicz zalicza starostę Gadulskiego, jego żonę i Szarmanckiego. Dla niego najlepiej jest zachować złotą wolnością szlachecką, i liberum veto. Z tkliwością i tęsknotą wspomina czasy saskie, kiedy człowiek jadł, pił, nic nie robił. Najważniejsze było dbanie o własny majątek i jak największą ilość pieniędzy. Nie ma mowy o sprawiedliwości wygrywają uparci. Los państwa tych zatwardziałych konserwatystów nic nie obchodzi, nie rusza ich także fakt , że Polska może stracić swoją niezależność i suwerenność. Dla Niemcewicza sprawa jest prosta i jasna przyczyną upadku państwa jest szlachta. Potępia i ostro krytykuje jej przywary i wady. Zalicza do nich przede wszystkim nieuctwo, ciemnotę, zacofanie, pijaństwo, życie ponad stan i dbanie o własne interesy.

Chcąc podsumować to wszystko, co powiedziałem dochodzę do wniosku, iż bardzo trudno jest jednoznacznie określić typowego Sarmatę gdyż mamy do czynienia z wizerunkiem pełnym przeciwności gdzie duma narodowa miesza się z megalomanią a patriotyzm z ksenofobią. Religijna ortodoksyjność bardzo często idzie w parze z niechęcią wobec innowierców a waleczność z awanturnictwem. Nasz Sarmata jest bardzo przywiązany do rodzinnych tradycji czego konsekwencja jest zaściankowość czyli zacofanie kulturalne i prowincjonalizm. Huczna i pełna wigoru szlachta w moich oczach na zawsze pozostanie jednak symbolem minionej potęgi Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 
